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Trasa litewska z 26/XI. zamieszcza tekst nowoj noty 
litewskiej no ligi Narodów, w której Joldemares-porołuje cię 
ne głosy prasy polskiej i usiłuje dowiość rżekomceo bozpo-: n 
80 nicbezpicczelistwa, grożącego ze strony Polski Dawe putt Li Gey 

skiemu, Doniesienia prasy zagranicznej w konflikcie poleko-irte 
skin opozycyjne pisma litewskie zamieszczają /w pxzocivic-strigo 
do prasy rządowej/ pod negłówkajii sonsacy jnemi , podkro lejącomi | 
Tzekouc zamiary Polski wtargnięcie na Litwe. UT 


LIETUVA z 26/XI. w Arts to. p.t: "Vspörpracor nicy 
Pleezkajtisa i Piłsudskiego", nawiązując do posłosek O rzeko: 
zamiarach Pleozkojtisa zbrojnego wtoreniccia na Bi twę onar ia 
niepodobielgtw 


9 przeprowadzenia takiego wta gnięcia Polski nay 
przy podocy Ploezkajtisa. Harszarck Piłsudski - züaniea dzionni 
ka - nie hege wciągnąć Polski w nieobliczalne niebezpieczeiaty 
nie może nawet uy leć o jakiehkolsiek dzisraniach nojennych prz 
ciwko Litric- Polska, będąc członkiem Ligi Narodów dobrze vic, 
20 za zemach na niepodległość drugiego członka Ligi, ade oo. 
Flożyć na Syapatję tej ostatniej, a ptzoto dowodzi dziennik, : 
Wszystkie pogtoski puszczane o zamierach Pleczkajtisa «89 nicze: 
inem, jak tylko S-rawką sauych polaków i ich agentów. a 
Zadanien Pleezkajtisa i Pirsudskiego jest Vyvotanie 
niepokoju i niezadzrolenia werngtrz kraju. Autor úbolera nad 
tem, że część społązcze-.stwa litewskieeo bezr iednie povata y pra- 
cy Pleezkajtisori, wyolbrzymiając te alarmujące pogłoski. ; v 6090 
| feezoüst-io jednak sordentoransun narodowo nie znajdujg one po- 
| słuchu i akcja niep:zyjaciór Litvy wywarła wotost przeci:ny alu 
tek, a aiangriecie konsolidaci sit narodowych dokore. 2900 obce 
nego. ów, | 


i LI TUYOS 74H TOS Ze Gaels nawiązując Cor X SIDE otwarte: 
..80 Wikonisa i iiickusa atyierdzejącogo tzekodo rewelacje poezy-- 
mione przez posła pclskiego Zukasiowicza, temas Vikonisowi, pod 
kro^la ironiznjąc, że trudno jest 


uwierzyć, by człowiok, za jan 
Jey Odpowiedzi, lno stanowisko mog 


E ploruscodu z byzocu Oni crow 
| telnikowi ujaw ać nawet ta,omaloo wojskowe. LO bon pisze dzie 
Alk, po ica "dikonisa - jotzezc,bardzicj joste ny skłonni e3- 


$316, że do życ a negzego whradaja się coraz bardziej sity od“ro 


Lu 


kowe, które tym razem działają nietyle przez érodki mater jalne, 
ile przez przebisgłą prowokację. Z wszystkiego, co dokoła nue 
się dzieje = kończy dziennik, wynika, że ches nas rozsadzić od 
wewnątrz, to zaś będzie trwało dopóty, dopóki z naszego życia 
wovnętrznego nie zostaną Usunięte sprzyjające tenu warunki”. 


> RYTAS z 26/1; W ar tiwót; p.t; "Piątego grudnia” 
nawołuje do utworzenia rządu, opartego na podstawach szerokiej 
koalicji, Reformy = ¿dm iem dzionnika — nawet edyby byty waż- 
he, w obecnym momencie, gdy chodzi o utrzymanie niepodległości. 
Litwy, są rzeczą drugorzędną: Teraz chodzi o konsolidację sit, 
któreby w razie potrzeby mogły stanąć v obronie niepodległości . 
przed wszelkiego rodzaju awanturnmi, bez wzgledu, czy na ich eze- 
le będzie litwin, czy kto inny; 

i : Autor bardzo pesymistycznie zapatruje się na roz- 
eens sprawy litewskiej w Lidze Narodów, Jego zdaniem Litwa 
sti 
że w Radzie wielkie wpływy mają obeenie ci nasi sąsiedzi, którzy 
nigdy nie wykazali względem nas sąsiedzkiej przyjaźni, z któ- 
rych jeden zagarnął część naszego terytorjum, drugi zaś wcale 
niedwuznac mie, a wprost otwarcie wtrąca się w nasze Sprawy 
wernętrzne, Innym zaś państwom znowuż chodzi o zachowanie poko- 
ju na wschodzie, a to, czy kupiony on będzie nawet za cene nie- 
podległości Litwy, dla nich jest sprawą drugorzędną. 


DZIEN KOVIENSKI z 26/XI. donosi, że p'Budzyński 
złożył prezydentowi Smetonie i prezesowi ministrów Woldema— 
rasovi obszerny memorjar zarządu głównego "Pochodni" o stanie 
polekiego szkolnictwa początkowego na Litwie, W związku z me- 
morjatem p'Budzyłiski został zaproszony przez premjera litev 
skiego na konferencję w diu 26/bm. 


S THE OBSERVER z 27/XI. Kor: dypl.pisze, że decyzja 
Warez Piłsudskiego udania się osobiście do Genewy; ma duże 
znaczenie, Decyzja ta podyktowana Jest chęcią wskazania na to, 
że Polska szanuje kompetencję Ligi Narodów jako arbitraż. Oma- 
wiając alarmujące pogłoski które się ukazały w sprawie sporu 
polsko-litewskiego autor pisze, że zostały one przesadzone o 
ile nawet nie były specjalnie zorganizowane dla celów taktycz- 
nych; przez strony bezpośrednio, lub +07 pośrednio zaintereso— 
wane. 

Autor podkreśla, że gdyby nawet jakiś wypadek mist. 
miejsce na granicy, to żaden poważny człowiek nie może vi e— 
rzyć w niebezpie czeiistwo natychmlastovej wojny polsko-11tew- 
skiej: Prawdz iwya powodem niepokoju jest fakt» że problemat 
sango Wilna z biegien lat jest nadal bardzo poważną kwesti ją. 
Autor przypomina, Ze gen'Zeligowski w r.1920 anektował Wilno 
a obecna konstytucja litewska uważa je za swoją stolicę.Jest 
nadżiją dyplomacji angielskiej, francuskiej, niemieckiej i 
włoskiej, iz w Genówie uda się drogą przyjaznego układu napra- 
wić błąd, pojednać Litwe i Polskę i w ten sposób usunąć nicbcz- 
Piec zeustwo istniejące dla pokoju Europy. 


IBIDEM pisze, że rozsądni ludzie nie traktują na 
serjo wiadomości pochodzących z Rygi o natychmiastowej wojnie 
pomiędzy Polską i Litwą: Ryga jest śródłem jadu jątrzącego on 
ganizm Europy. Bezwzglodnio naprężenie pomiędzy Warszawą i Ko- 
"nea jest niebezpiecze:'stwem dla pokoju. Posiadanie przez Pol- 
ske Wilna i uznanie przez konstytucje litowsks Wilna jako sto- 
licy Litwy mogą doprowadzić do katastrofy, o żle Liga jej nie 
zapobiegnie. Pismo jedmocześnie ws kazu j 6, że Briand i Litvinov 
postępuje rozsądnie, usiłując uspokoić podmiecenie polaków: 


aciła zaufanie zagranicą, "Trzeba niezapominać - dodaje autor, © 
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THE SUNDRY TIMES z 27/1. pisze, że w kołach dy- 
plomatycznych w Londynie panuje opinja, że Liga wienujo komisję 
inwestygacyjną do zbadania problematu polsko-litewskiego. 


LZ TEMPS z £8/Xl. pisze w artiwst: w. związku z note, 


Sowlecks, że pogłoski o rzekomej interwencji Niemiec jednocześnie 


z Rosją Sowbecke są pozbawione wszelkich podstaw, jak to zresz— 
‚ta zostało wyjaśnione przez koła oficjalne niemieckie. Niewąt- . 
pliwie, że Niemcy byiyby się przyłączyty do projektowanej EAC JAR 
zo strony Francji: Anglji, Włoch, Litwy kt-ra to akcja została 
zaniechana wobec bliskości terminu obrad w Genewie: Prawdopo- 
dobnie Niemcy Przyłączą się również do akcji 3-ch wielkich mo- 
carstw w Genewie i będą wraz z nimi oddziatywaty w duchu wybit- 

nie pokojowym. Jest to nietylko ich obowiązkiem, jako człon- 

kar bie. Mara lecz jednocześnie leży w ich onteresie, dając im 
okazję do zajęcia miejsca w koneorcio wielkich mocarstw konty- 
nentalnych: Rząd berliüski uświadamia sobie zapewne, że przez 
zajęcie takiego stanowiska osiągnie daleko większe korzyści dia 
polityki ogólnej Rzeszy w Europie, aniżeli przez przytączenka 
się do akcji moskiewskiej, skierowane j przociwko Polsce, która- 
by mogła doprowadzić tylko do niepożądanej awantury; 


L'ECHO DE PARIS z 27/X1. zamieszcza artykuł Perti- 
4 . . ^ + J 
Nake? omawiający konflikt polsko-litewski; 
Autor pisze, że Sprawa ta jest niebezpieczna, gdyż 


dokoła Polski tworzy się stale jakaś akcja konspiracyjna- Przyszłe | 


narady genewskie beds okazją do wydobycia na jaw czynników, za- 
grażających pokojowi w tej części Europy: Co do kwestji przyna- 
leżności Wilna, która jest osią tych komplikacyj, to wą tp L iwem 

jest, aby Liga Narodów mogła zmienić y jakikolwiek sposób swoje 
dawniejszą decyzję: Litwa jest spadkiem po okupacji niemieckio 
w r;1914/1919, W strukturze Buropy Wschodniej odgrywa ona rolę 

klina; 5 


LE QUOTIDIZN z 27/XI. Bertrana sądzi, że przypisywanie ^ 


Polsce przez Sowiety zamiaru rzekomych zamierów agresywnych. 
wobec Litwy znajduje wytłumaczenie w sytuacji Sowietów» store 
w przewidywaniu wewnętrznych zamieszek na Litwie przygotowuje, 


sobic grunt dla przyszłej konferencji; 


L'ERE NOUVELLE z 28/X1,w związku z notą sowiecką 
w sprawie Litwy, pisze, że charakterystyczną cechą obecnej dvpio- 
macji sowieckiej jest to, iz nawiązuje ona do dawnych tradycyj 
dyplomacji carskiej, a Litwinow pubiikujo noty, które mógłby 
Śmiało podpisać Aleksander lub Mikoraj Romanow: Rosjanie, któ- 
rych aator określa jako przedstawicieli umysłowości azjatyckiej - 
w ¿uropic - prowadzą stale politykę zdecydowenie antypolska, 
Francja w wieku XX; staje w obronie Polski przeciwko dyplomat om 
komunistycznym tak, jak w XVIII. wieku broniła jej wobec dyplo- 
uatów earskich; Rządowi moskiewskiemu należałoby dać do zrozu-. 
mienia, że Francja oczekuje od nich innego zachowania SRO 
niema ochoty wyczekiwać tego napróżno;: 


DEUTSCHE ALIGEMDINE ZEITUNG z 29/XI. pisze z powodu 
polskiej noty okrężnej, że dyplomacja polska już nauczyła się 
od „francuzów posunięć, które zwalają winę na pzzociwnika. 
Dziennik zaznacza, że jest we tpliwem, czy w Genewie dojdzie do 
uno mowania stosunków polsko-litewskien- W la żdym razie mocay- 
stwa i Liga Narodów sg zainteresowane, aby w tej części Duropy 


ori e ty 


hast apiry 


normalne stosunki, 


3zą Uwagę na zachowanie całości 


BERLINER. TAGEPIATM - ROSET KOrS g Londynu pisze, 
że w kołach tam,ejszych nie iloza si Z £ Y 
dzy Polsks i Litwa, s 8 
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która jednak upewnia, że nie żywi zani arów 


optymistycznie sądze, się tutaj załatwienie sprawy rileńskie 


&Cy2 zależy to. od stanowiska tyko 
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Er 


‚okenzywaych. Mmi: 


ponieważ sytuacja w ostatnich tygodniach gruntownie się zmie. 


nita. Unadta myŚl wysłania komis,i Ligi Nar. Nie możn od żadne. 


go litewskie go rządu domagać sie, ady dobrowolnie zanlechax 
do Wilna. Porozumienie Jest możliwe tylko ma drodze 
bezpośredniej między obu zainteresowanemi państwami" Dalszą 
trudność stanowi to, Ze Sowiety nie należą do Ligi Narodów, 


pretensji 


więc mogłyby być dopuszczone do rozmów tylko prywathić, ale $9 


WLasnie mozo pomóc Litwinowowi za pośrednietwem ministra Stre- 
Semanna spotkać się z engielskim ministrem 


nych.: 


z Litwą wszedł w stan ostry w związku z wystąpieniem urzedowen 


spraw. Zap rem cze 


CORRIERE DELLA SERA z e"7/Xl;uwaga, iż zatarg polski 


ZSRR. w obronie małej Litwy, a przeciw jej 


ce. Odwieczna niezgoda polsko-rosyjska znajduje wyborną Spo- 


sobność zamanifestowmia się z povodu kwest 


najzupełniej tu bezinteresowni, przyjacielsko Usposobieni tak 
dla Polski, jak dla Litwy; nis zapominając o przyjacielskiej 
postawic wzelędem nas prezydenta Woldemarasa, pragniemy, aby 


ta namiętna walka uspokoiła S10. Pewnem Jest, Ze pozbawiona joda 


najwiekszej sgsiad- 


ji litewskiej "My ~- 


nym zamachem swej stolicy, Wilna, obecnie Litwa broni własne j 
` PA , . » . ` , . 

niepodległości» a Ponieważ nie widzimy, jal 

sta Polska zegrazajac jej, many nadzieję, 


dą modus v 


ezewickiemu pretekstu do interwencji; Taka 
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by mieć następstwa nieobliczalne. 


w Genewie 


JOURNAL DE GENEVE z 80/X1: Jem 
Marsz:Pitsudskiego, Woldemarasa i 


«by korzyść, odnio- 


Ze oba narody znaj- 


B Ę y x x E 
“vendi choćby dlatego, aby nie dawać kolosowi bol. 


interwencja nogra- 


oczesna obeem ść 
Li twinowa; necaje 


najbliższej sesji Rady wielkie znaczenie polityczne, Wprawdzie 
na mo cy traktatu ryskiogo |wyragizy swe desintewessement w SDra— 
wie ziem na zachód oa Ich granicy, "lee sprawa Wilna nie porin- 
na ich interesować, ale Sowlety nie tznajg 
nie, ani politycznie; Sprawy terytorjalne, 
b;cesarstwa rosyjskiega, nie se odojętne obecnemu EZB. 

Gdyby Wilno należało do Litwy, bytaby ona w kontakcie bezpo- 


średnim z 


Utrzymania złych stosunków pomiędzy swomi s 
nie dopuściły dotąd do zbliżenia krejów bałtyckich z Polska 


Rumunja: Także perspektywa Uregulowania vrany Wilna nie u smie 


tej bezy ani praw- 
które należały do 


Sowietami; Móże to nie leżeć w interesie Eurony, ale 
napewno leży w interesie SowletOw: Poza tem Sowie ty pragną 


cha się Sowietom. Czytając notę sowiecką d 
pomyśleć o osteatacyjnej protekcji, jaką Włochy deją Albanja 
przeciw urojomym ni ebezpiec zeäs mon. fakeamo Rosja protegujo 


Litwę przeciw rzekomym gamystom Polski. 


DL, gdyby 
tektorów; 


stadami. Ich'wysirki 


o Polski, trudno nis 


Nee: Dyila by St 


Woldemaras ponit Boga o uwolnienie go od tych pro~ 
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tem, Ze Marszarck Pitsudski chee poddać spó 


1 pisze: Decyzja ta nastąpiła, jak mówią, 
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KONFERENCJA PACYFISTYCZNA W LONDYNIE. 
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143 MANCHESTER GUARDIAN z £5/X1 podaje przebieg pierw- 
szego dnia obrad konferencji w kwestji niebezpieczeństwa wojny. 
Nitti, który przemawiał wskazał, że niebezpioezeistwo wojny jest 
wielkie - nigdy nie było tak wielkie,-jak obecnie, nawet wiek- 


830, niż w 1915 v,/; Pierwszą rzeczą jest fakt, że nawet pó roges 


brojeniu zwyciężonych narodów - Europa jako całość posiada pra- 
wie o miljon więcej ludzi pod bronis, niż przed wojną. Pozatem 
Europa po rozbrojeniu 4 zwyciężonych paistw wydaje na cele mi- 
litarne 2,200.000.000 dolaröw. W złocie suma ta odporiada war- 
tości sumy wydawanej w 1.1980, gdyż pizygotowania wojenne 
osiągnęły swe maximum. Piękne rozmowy w Genówie, zdaniem Netti’ 
ego nie zmieniają rzeczywistości. Prowadzone są dyskusje w kwe- 
stji rozbrojenia a jednocześnie zbrojenia trwają nadal, 


THB DAILY NEWS z 26/X1. podaje mowy wygłoszone na Mię- 
dzynarodowej konferencji, poświęconej niebeżpieczeństuu wojny. 


"Jouvenel, który nie mógł przybyć osobiście nadesłał list, W 
którya wyraził obawę przed 1935 rokiem, uważając go za przeło- 
mowy. Jest on zdania, że w razio wybuchu nowej wojny Aueryka 
nie będzie po stronie Anglji. 

Clynes podkreńlił, że kwestje ekonom.ezno nie sg je- 
dynya powodem wojny. Istniały nieporozumienia pomiędzy Polską 
1 Rosją, Włoehami i Grecją, W.Brytanją i Rosją, Stanami Zjedno- 
ezonemi i Meksykiem i povody tych konfliktów nie byty ekonomiez- 
ne; 

Tiumen, „przedstawiciel Hollandji ofwiadczyt, że Lipa 

Narodów nie przeszkodzi wojnie. Dopóki jest ona stowarzysze— 
niom złodzieji, którego celom jest wspólna ochrona przed tymi 
którzy zostali obrabowani, trudno się po niej riele spodzie- 


wać dla sprawy pokoju. Genera? von Schoenaich /Niemey/ oświadczył, 


Ze zarówmo zuycięzcy, jak i zwyciężeni prócz szkody nie osigs- 
nęli nic z wojny. Należy nie dopuścić do wojny, odmawiajge 
wzięcia w niej udziału, a jeżeli będzie potrzeba, to przeszko- 
dzić jej drogą opólnego strajku. 


| | DEBRA SKY 
SYTUACJA POLITYCZNA W 2UMUNJI. 


DEUTSCHE ALLGEMEIND ZEITUNG z 26/XI. w art.Brandscha 
/posta do parlamentu rumuńskiego/ omawia położenie Rumunji po 
Śmierci Bratianu. Partja liberalna dzięki przystosowaniu do jej 
potrzeb przez Bratianu ordynacji wyborczej osi3gnets 40 % 
głosów przy wyborach oraz 75 % mandatów. Posiada ona wpływ na 
wszystkie sprawy i można mówić o jej dyktaturze. Avsreseu mu- 
siał ustąpić, ponieważ Bratianu postanowił ująć władzę v swoje 
rece na czas matoletnofci następcy tronu» a Rada Regencyjna 
była zupełnie jego narzędziem V ostatnich dniach zanosiło SLE 


‘ : " i à POR 
vłaśnie na rozstrzygajges walkę między opozycją, która coraz 


więcej pozyskuje zvolenników, a rządem. W tej valce główny 
punkt stanowi nie sprawa następstwa tronu, ale raczej rozgrygv- 
ka między wschodnim systenen rządów, a dążeniom młodej demo- 
kracji do przetworzenia Rumunji na wzór europejski. dmiere Joz 
nela Bratianu spowoduje tylko dalsze zaostrzenie się tej walki 
wewnętrznej, gdyż opozycja widzi w tym fakcie usunięcie się 

2 placu boju swego największego przeciwnika. Autor sądzi jed- 


SEL, 


ya poglądom należy stwierdzić 


Wytącznie opierać na drancjis vara 
tetyczne znaczenie; 
Natomiast Góra 


Ava la pis 
(850-31 baños kin, 
W Europio rozwój sojuszó | wojskowych, 
GU Polska: ‚Ozechostors 
9 duchu Gonewy, 
js Tira: 
AB na &drjatyku podoras gdy pakt borys! 
dy by 


Zak, że do caymyelwystapieíz nie Dar 


wrocie; jeżeli Jednak 


zyjdzie i niema mowy 0 prze. 
hax nowy rząd zoche 


u Li 
e stosować te same ostra: 
środki przeciwko Opozycji, położenie kraju byłoby wysta» ione na 
cto ike próbe, gdyż RUmunja przechodzi także kryzys gospodarczy. 
Autor w końcu ZaZnaeza, że zważywszy to Wszystko należy Stviler- 
dzić, że śmierć Jonela Bratienu nastąpiła w bardzo złej chvili, 
VOSSISCHE ZEITUNG z 25 X1, Von Oertzen pisze z povodu 
śmierci premjera ruauńskiego; że partja liberalna stracite nis 
SwWe€o przywódcę, ale swoją głowę, Śmierć ta będzie silną pobud- 
ke dla opożycji do wymuszenia decyzji w sprawie Karola. Qo do 
polityki zagranicznej — stwierdza autor, że Framcja utraciła 
przez ten zgon swego najwierniejezego przyjaciela na Bałkanach. 
Uchodził on za wroga Mussoliniego i obwiniar gencrała Averescu 
że chciał zaprzedać Rumunję Włochom. Gdyby się Karlistom udało 
dojść do władzy i oddać tron Karolowi, to należy się liczyć z 
pevnem odsunięciem się Rumunji od Francji.: ; 


ROTE PAHNE z 25/X1. pisze, że nagła śmierć premjera 
rumuńskiego Jonela Bratianu dała powód do pogtosek, iż został 
on zadordowany. Rezultatem zaostrzenia sie stosunków w Rumunji 
jest także zaperno tajeńnicza choroba Ministra Titulescu. 


VESTMINSTER GAZLTTĘ z 26/X1.Kov z Wiednia 
że jednyu z głównych wyników śmierci Bratia i 
na w polityce zagranicznej, B,Premjer był bardzo frankofilski. 
Obecnic jest możliwość, że 4veroscu, Manju i prof. .Jorda, którzy 
S9 za zbliżeniem z Włochami będą wywierali wpływ na politykę za- 
£raniczną. | 


przypuszcza 
nu będzie pewna zmia 


L'INDEPENDANCE ROUWLINE z 96/XI. poświęca cały numer 
pista działalności i życiu zmarłego 


premjera Bratianu. 
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! 
i THE MANGHBSITR GUARDIAN Z 25/21,pisze, że epravozdamią. 
anku Polekicgo z ania 10 bm. potvljerdzajg Przypuszozonio 0259309 
znanyw kupcem” nabywa jg cym zapasy Zhota vw Betlinie, byt Bank PORĘ 


REICHSPOST z 28/21. Kom z Pragi pisze, Zo wbrew in- 
86. polityka zagraniczna Czech o” 
słowacji uległa w ostatnich latach zaianie i nic moze się ona | 
intente posiada JUŻ tylko teo- 
G0:Łakżo ten pogisd podziolajs Sprzymnierzoni; 
z bardziej wysuwa się na pierwszy plan współpraca 
Ficnocgni i A Strją, kira z roku na rok ok 


caguje sie coraz bar- 
dziej nieodzowną podstat istnicnia Czochostowaeji. 


IL POPOLO: D: TTI 2 27/XI. z powodu noty agencji 
Zo: Zapóźną już, aby dyskutować w Genewic o pakele wło- 
i Jak tego oude Hugostawja. Od lat już widzimy 
) Które Łączą Erancję z Be]- 
ją, Puuunją, Jugostawja. Zapdino aówić 
Skoro Pri.cja podjera slo uzbroić Serbjo: Traktat 
nie potwierdza staż joóć polityki włoskiej w cclu utrzymania 
nas ski bałkanizuje Premeje. 
seyan Sorbski opiera się nd  ProneJi, epizodów barajewie nie 

żaczedł, gdyby Orba nio lic gyre na pomoo Ros iis ds 
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